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PRZEDPŁATA. ,Kur|er Zagłębia* kosztuje 
rocznie marek 300, półrocznie mlc. ISO, kwar
talnie mk. 75, miesięcznie mk. 25. r cztą mk, 75 
— kwartalnie, mk. 25 miesięcznie, —

OGŁOSZENIA. Za jeden wiersz petitu lub Je
go miejsce na I-ej stronie Mk. 10, w tekście 
Mk., 12,50 po tekście—reklamy Mk. 7.50. Nekro
logi Mk. 5. Zwyczajne Mk. 5. Drobne 50 te- 
— nigów za wyraz, najmniej Mk. 3. —

Adres Redakcji 1 Administracji: SOSNOW IEC, 
ulica Dęblińska Nr. 1.

Adres dla depesz: .KURJER* — SOSNOWIEC*
Administracja ot warta od 5 rano bez przerwy 
do 7 g. wiecz. W niedziele 1 święta od 9 do 11 rano.

W sprawach redaki 
interesantó

ch redakcyjnych redaktor przyjmuje 
w tylko od 1—3 w poL i od 6— 7 w.

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmuje Kan
tory własne oraz księgarnie w Zagłębiu. To w. 
Akc. .Reklama Polska* w Warszawie i w szy

stkie Biura ogłoszeń w kraju 1 zagranicą.

Cena pojedyńczego egzemplarza mk. 1.50 (Na G. Śląsku 30 fen.). SOSNOWIEC, środa dnia 21 lipca 1920 roku Nr. 164. Rok XV
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Polska, zm artw ychw stała po 150 latach  
strasznego  ucisku, jest w n iebezpieczeństw ie.

Polska żąd a  od sw ych synów  i obyw ateli ofiar 
rów no z krw i i życia, jak i m ienia. Polska w zyw a 
broni.

W  tym  oto  pow ażnym  m om encie, n iepom ni k rzyw d  
i oszczerstw  sk ierow anych  w n aszą  stronę, pam iętajm y 
jedno tylko, że kraj jest w n iebezp ieczeństw ie  i należy  
użyć w szystkich sił, ażeby  u su n ąć  to  n iebezp ieczeństw o  
i groźnego w roga od k ra ju  odrzucić.

Żydzi! Spełnijm y pow ażnie, chętn ie  i energ iczn ie 
swój obow iązek  obyw atelski.

S tańm y w szyscy jak  jeden  m ąż do dyspozycji P ań 
stw a: m łodzi do broni, s ta rs i i słabi do służby  pom ocni
czej, aby  wspólnym i siłami obronić w olność i n iep o d le
głość Polski!

Składajm y ho jne  ofiary  d la  a rm ji ochotniczej!

Kupujmy Pożyęzkę Odrodzenia!
Ominą Żyd. to. Sosnowca,
Klub Radnych Żydów prey Radete Miejskiej 
to Sosnowca
Zwtąeek Kupców Samodeidn 
Organxeacja Sfomstycena,

Związek Rzemieślników 
Orgameacia Mierachi“ 
Związek Żydów Ortodoksów, 
Zwtąeek drobnych kupców
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Od 20 do 26 lipca 1920 r.

hilly Pussy
Zntkomitś fana w 6 e i;  jclaeh wytworni Teipi-Film w Rzymie

' Blmtą Biliitloii (córką)

Oaif i doi naitgpne. Ola młodziety wyklnoaonel 
Sezonowa sensacja w 2 lerjioh

Liii P a n n ą l-sza 
Serja

Wielki dramat śyoiowy arystokratyczny w 5 wielkich aktach, we
dług głośnego romansu Jolanty Uarea.

anons! 0d 26 b. m. demonstrowana 
będzie Il-ga aerja p. t. Lilii nężitką.

awn

Od poniedziałku 19 do 25 lipca

I  Krwawa arena
W ielk i dramat hiszpański w 6-u częściach 
przedstawiający krwawe walki byków aa 

areale w Madrycie. Pochód torreadorów

Ku rozwadze.
Debaty polskie na kon

ferencji w Spaa są szersze
mu ogółowi znane, wiado
mo też, że p. Grabski zmu
szony był na niej przeżyć 
chwile bardzo ciężkie, nie* 
tylko dzięki naszemu poło
żeniu na froncie bojowym. 
Kto wie, czy na decyzjach 
odnośnych nie zaciężył o 
wiele bardziej nasz front 
wewnętrzny, historia naszej 
dwuletniej rozterki domo
wej, zakończonej dwutygo- 
dniowem przesileniem rzą- 
dowem, które ważyło się i 
syczało nietroskliwie w 
chwili, gdy ognisty rylec

wojny kładł już na drzwiach 
naszych czerwone ostrze
żenie rychłej pożogi.

Zeszliśmy przed laty do 
grobu z ustaloną opinją lek
komyślności i warcholstwa;

Nic więc dziwnego, że 
Zachód nietylko ciekawie, 
lecz i z uwagą przyglądał 
się pierwszym krokom n a 
szej państwowości i że ten 
egzamin, któremu towarzy
szył hałaśliwy chór osz- 
czertw i napaści, płynący 
ze zwartego frontu nieprze
jednanych wrogów pełnego 
i wszechstronnego odrodze
nia się Polski nie zawsze i

nawet względną bezstron
ność zachować był w sta 
nie.

Nie będziemy sumować 
całokształtu, pochodzących 
z tych badań koncepcji, z 
któremi p. Grabski na  kon
ferencji w Spaa spotkać 
się musiał. Nie były one 
i nie mogły być dla nas 
pomyślne.

Od nieszczęsnej pamięi 
ci zapoczątkowania lubel
skiego, aż do załamania się 
naszej linji zwycięstw nad 
Dnieprem, swarliwy, prze
siąknięty egoizmem stano
wym, zaciekłością partyjną 
i bezwzględnością taktyki, 
zwalczających się wzajem 
stronnictw i obozów, na 
strój krwawi czarną, krętą 
i ostrą piłą nasz wysiłek 
odbudowczy, osłabia naszą 
odporność zewnętrzną.,Dwu* 
tygodniowe zaś targi mini- 
sterjalne, jakie na tyłach 
już cofającej się armji prze
żyliśmy tak niedawno, u- 
koronowały w ocżach świa
ta  ten wertep lekkomyśl
nego warcholstwa, w k tó
rym z nielicznymi wyjątka
mi przyjmowały, niestety,

ne w danej chwili odłamy 
naszych ugrupowań polity
cznych.

To też spotkaliśmy się 
na konferencji w Spaa z 
niezwykle surową i wynio 
słą oceną naszych poczy
nań państwowych. (Działal
ność naszych wrogów zna 
lazła nowe argumenty dla 
swojej agitacji, a  nawet 
znaczne tej agitacji uspra
wiedliwienie. Warunki, któ
re są nam dzisiaj dyktowa
ne, coraz mniej, dzięki te 
mu, liczą się z naszem pra
wem przyrodzonem, a co
raz wyraźniej zdradzają 
tendencję zwężania się, a 
może i przystosowania do... 
faktycznych możności Pol
ski, przez dotychczasową 
jej działalność państwowo- 
twórczą wykazanej.

To wszystko najskrupu
latniejszemu musimy pod
dać zbadaniu. Musimy 
chłodno i uczciwie ocenić 
nasze siły własne, musimy 
oszacować również bez 
złudzeń wysokość i konie
czność tej pomocy ze stro
ny koalicji, jaka dla naszej 
egzystencji jest poprostu 
niezbędna, i musimy w 
konsekwencji zrozumieć, że 
dlalsze swary wewnętrzne, 
walki stronnictw, prowoka
cyjne w stosunkach wza
jemnych zachowanie się obo 
zów są obecnie zbrodnią.

Samo wystarcza Iność jest 
i musi pozostać naszym 
dogmatem narodowym, lecz 
jej wyrazem nie mogą być 
rynkowe zwady w chwili, 
gdy ratunek kraju od całej 
pełni sił narodu jest uza 
leżniony.

Edward Paszkowski.

Do broni!
Sicxupia zastępy naszych 

żołnierzy nia mają siły wstrzy- 
mać dzikiego wroga* Rozbójni
cza gromady, arapomagana przaz 
Chińczyków i Tatarów, popi se t 
żywy mar obrońców Ojczyzny 
przedzierają sią ku ziamiom 
Rzaczypoapolitej. Miaato za 
miaatam przechodzą w ręce 

- -. wroga, nioaąc mord i zniszcze-
udział wszystkie miarodaj- | nia, wycinając w piań ludność

polaką, wyrzucając imią Polski 
i  pamiąć istnienia polskiego z 
tf ch siani, w która przaz stu le
cia M e  krwi i potu naszego  
wsiąkło.

Śmiertelny pojadynak cywl 
Ii racji z barbarzyństwem, sam ot
na waka za caią Europą niełat
wym okazała sią bo|em. Prze. 
waga siły jest po stronie wroga. 
Pomocy znikąd. Europa zamiast 
broni, ofiarowują nam pokój. Nia 
możemy jednak przystąpić do 
rokowań pokojowych, jako na
ród rozbity złamany, pozba- 
wiony sił.

-M usim y tnłeć w  pogotowiu 
silą śywą, zdolną stawić opór, 
jatali nia chcemy, aby pokój nam 
dyktowano, narzucając hańbiąca 
warunki. Naród polaki winian  
zbro|nia i w palnsm bojowym  
pogotowiu czuwać nad biegiem  
rokowań pokojowych, gotowy  
la  światam i siłami .porwać sią  
do nowej, ostatecznej walki. 
Pierwsza słowa o m otlłwoścł p o 
koju niechaj nia studzą naszego  
zapału do obrony, do walki, do* 
stokrotnego pom notenia naszych  
sił, do dorównania mocy wroga. 
Nasza przyszłość n*  cała lata, 
na lat dziesiątki za lety  od tego, 
czy dziś, w tej watkiaj chwili 
zdoła naród polski wykazać sią 
niaosłablym zapałem, powszech
ną ofiarnością i mąstwem.

A  wiąc obyw atela— do bro
ni. Formujcie szaragil Stańcie na 
straty  Ojczyznyl Do armji o- 
chotniczej poszły jut tysiąca. 
Przymnótcie ich ilość, Kto zd ol
ny do dźwigania broni, kto ro
zumie, t s  Ojczyzna ma prawo 
nakazać mu obowiązek slu tsn ia  
sobie, niech jaj głosu posłucha, 
gdy zamiast nakazu śle mu ona 
swe wołanie o pomoc, wołanie 
matki do syna. Ludzi, pienią- 
dzy, broni dla armji ochotni
czej I Niechał nie bądzle nikogo, 
ktoby nie ofiarował na potrzeby 

rmji wszystkiego co dać 
m ots! J

W obronie Ojczyzny,
Uchwała Polskich Związków 

Zawodowych
D, 13 bm, odbył sią w iec  

Polsk, Zw. Zaw. omawiający 
obecną sytuacią wojenną. W iec  
uchwalił rezolucją następującą: 

Chwila obecna wymaga od 
całego narodu w ytątenia wszyst
kich sił, by obronić zagroton
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Ojczyznę, n trznm sć w ew nętrz
ny  U d i spokój z tpew nła jac  
sprawiedliwość społeczną do
ty cbczas upośledzonym  wara 
twom:

1) W zyw am ”'  przeto  wazy 
atkich zdolnych do noszenia 
broni, b y  natychm iait  wstępo 
wali do azsragów obrońców 
Ojczyzny. 2) W zyw am y rząd, 
by opłotił przymnaowy pobór do 
lat 45, aby wszystkich Dociągnąć 
do  spełnienia obowiązku wobec 
Ojczyzny. 3) Żądam y kary  
śmierci dia dezerte rów  z armji 
polskiej. 4) Zadamy kary  śmier
ci dla wszystkich a g U to r ć w  i 
azpiegów bolszewickich dziaia 
jących na azkode p sń i tw a  i 
armii poUkiaj. 5) Żądamy kary 
śmierci dla paakarzy, którzy w 
obecnej chwili zechcą tworzyć 
zam ęt przez  podnoazenie cen. 
6) Żądam y konfiskaty majątków 
tym posiadaczom, którzy neby- 
lać się będą od apałnieoia obo
wiązków państwowych. 7) W zy 
wamy ogół do kupow ania po
ty czk i  państwowej. 8) W zyw a
my robotników do zwłękssenia 
wydajności pracy. 9) W ryw am y 
robotników do opodatkowania 
aię na r s '  cz rodzin ochotników 
Walczących w armii polakiaj 
10 W zyw am y fsąd , by jak oa;- 
azybciej ogioaii prawo o zab ez 
pieczenie rodzin żołnierzy pol- 
ekieb. 11) W zywam y rząd, by 
wydal uatawę zabezpieczając 
by t inwalidów z obecnej wojny.

Protestujemy przeciwko ob 
ładnej polityce koalicji a w azcze 
gólności potępiamy atanowiako 
Aoglji, popierającje Intareay 
Niemców i bolszewików.

Domagam^ aię od  rządo , by 
ogloail warnnki cokołowe p o d o 
bno narzucone delegatom rządu  
polakiego na konferencji w S paa.

Zebrani z celą mocą ośw iad 
czają, śn  polska k laea robotni 
cza  tak  ze względów pań itw o- 
wycb fak rów nieś  goapodar- 
czycb nie w yrzekn ie  aię nigdy 
ani Wilna ani Lwowe —  jak 
ró w n le i  kreców wacbodnich od 
wieków zroazonycb k rw ią  pol- 
ąką. Nin wolno nikomu frymar 
czy ć ziemią 1 ludem polakim. 
L nd  znajdzie tyle aily by ob 
ronić zagrożoną Ojczyznę.*

jfołd dla jfocz. Państwa.
Naczelnik p ań i tw a  otrzyma! 

liczne depeaze z wyrazami hc>ld 
du  i oświadczeniem gotowości 
natychm iaitow ego oddanie  aię 
do dy (pozycji R ady Obrony 
Państw t ,  a między mnemi; cd  
włościan, zabranych na wieęu 
w W ieprzu, od ludności miaata 
Zduńskiej Woli i okolicy, zgro
madzone! na wsecu w llt*bl* 
3,000 od ludności powiatu Kol 
ekiego, zebranej tłumnie w tea  
t rze  mlejsk ca w Kole, od u rzę 
dników rządow ych i komunai 
nych  powiatu Opoczyńskiego, 
r d  Komitatu organizacyjnego 
T-w a pomocy kołnierzowi poi- 
akiemu i nauczycie li tw a szkól 
powszechn* h  z kursów waka 
cyjnych w Tnrku, od walnego 
zgromadzenia udzłaiowców 
hurtowni kóiek rolniczych w J ę 
drzejowi*- od straży  ogniowych 
powiatu  Tureckiego, zebranych 
na  wlocie w Turku  i t, d. P onad
to Kolo Z.Z K  Ząbkowice wraz 
z* stacjami Grodziec, Łagisza, 
S trzem ieszyce, .p rze sy ła ją c  de 
peszę  hołdowniczą równomyśl- 
nie komunikuje o następujących 
uchwałach, powziętych jedno-' 
cześnie na walnem zabraniu 
dnia  12 bm. 1) pracow ać inte- 
aywniej, a  w razie  po trśeby  
ofiarować p e w n e j  ilość pracy 
bezpła tn ie  dla dobra Ojczyzny
2) opodatkow ać się pew ną sta
lą  kwotą miesięczną na sformo 
w anie pociągu sanitarnego.

Gwałty Czechow aa Spiszu.
Biuro prasow e komitetu p le 

biscytowego spisko-orawskiego 
komunikuje.

Zapow iedź roztrzygnięcia 
sp raw y plebiscytowej w drodze

dyplomatycznej p rz ez  ra d ę  naj
w yższą dała Czechom pobop 
do nowych aw antur  i gwałtów. 
W brew  umowie podpisanej w 
S paa  p rzez  pełnomocników 
czesko-tłowackicb, ź s  zgadzają 
się na  decyzję redy  najw yźizsj  
i w yroku  oczekiwać będą  cier 
plłwie. Czesi nie czekając roz 
s t r e  goiecia,próbowali pobudzić  
ludność ts reo ó w  plebiscytowych 
do ak tów  terrorystycznych,

W powiecie Nsmiestowskim 
na Orawie, rozpoczęła na olicach 
ludność czeska s trze lan inę w 
które! odznaczył aię szególoie 
adw okat tamtejszy czechofil 
Hogc. Wystąpił on z p rzem ow ą 
u o d b u r ta ią c  ludność przeciw 
Polakom, i zachęcał do p r t e n ę .  
d ie n ia  dtiałacsw polskich z Ne 
ęaiastow*, a także z innych 
okręgów. Podburzeni agitatorzy 
czescy, p o d a i e c n i  do żywego 
tern, że m o te  niebawem otrącą 
wszelki* zarebkt agitacyjoe, 
rzucili się na przebywającą w 
okręgu polską młodzież ak ad e
micką a będąc  w prseważającei 
liczbie, mocno ją poturbowali 
Dopiero interwencie polskiego 
rezydenta, który zwrócił aię do 
podkomisji alianckiej, z a jo b i*  
gła ro t lew cw i k rw f.

N a jja śn ie jszy  panie!
Jest nas tysiąc!

Najjaśniejszy panie! jest 
nas tysiąc a na Itoój roe 

ia s  stanie nas sto tysięcy!
T aka była odpow iedź ko 

m endnnte bande ry ' — to k a rz y  
e»ąc#i cesarzowi Franciszkowi 
Józefowi I w czas)'* jego po
bytu w r. 1880 w Krakowi*.

Na jubileusz ceearski wyj*' 
chata również do W leda ta  ban 
dsrja  chłopów krakowskich, li
cząca przeszło 1000 ludz*, a 
dziś do wojska polskiego ilu ich 
i tsne łc l  §k

T w łerd tą ,  ź* ani jeden chłop 
z powiatu k-akowikiego nie 
zgłosił się. T*k samo trodnu 
było ich zjsddać, gdy zaszła 
konieczność w ysłania odsieczy 
dia Lwowe,

Cóż ua to ar?stokr»cja 
chłopska: p. F r*ac iśrek  P tak ,  p 
pos»ł Wójcik, Choiewicki, S s r -  
czvk, Jarzyn% i l t d , którzy we 
wszystkich p e r s d a ih  b io rą  *e 
w rze  u d r i t i  i wsszdzi* pod 
k a td y m  względem są foryto 
wam.

Położenie militarne w Kom. Sejm.
W A RSZA W A . Pod przew o

dnictwem p D aszyńrk isgo  c- 
b rsdow ały  połączone komisje 
sp rsw  zagranicznych ł spraw 
wo|akowycb. N a porządku 
dziennym  stały dw a nagł* wnic- 
ski, p rzekazane  przez  Sejm, a 
mianowicie wniosek klubu W>- 
zwołąnia, żądający ujawnienia 
w arunkćw  rcxe 'm u zepropono 
wanych p rzez  Lloyda G sorgea  
a zaakceptow anych przez p re 
miera G rabskiego i drugi wnio
sek, postawiony przez Z. L„ N., 
żądający w yjaśnień powodów, 
k tóre się złożyły na  k ry ty e tn ą  
sytuacje militarną oraz zmusiły 
R. O. P. do przytęcia poniża- 
iacycb w arunków  roseluau. 
Członkowie wspólnej komisji 
postanowili naprzód  wysłuchać 
sp raw ozdań  w ładz wojskowych 
ł ministra spraw  zagranic-nych. 
W ówczas t e  sz tabu  gen, H s l łe r  
Ktżądał tajności .posiedzenia, 
^a tajnem od tej chwili posie
dzeniu zdaw ali spraw ę z -ytu 
ac |i wojennej gsn. H a ll t r  i Sr>,t« 
iiOwski, o raz z sytuacji p .I i t  *■ 
csnej minister kr, Sapieha. Po 
tych wyjaśnieniach nastąpiła 
dyskusja, w któr»f zabtsrei 
gtas pp, A nnrt (PPS). P.mi*- 
towski (Wyzwolenie), G łąH ń-ki 
ZLN.), D u b a n o w c t  (NZL), Z* 

łuska (ZLN ) Z ramienia wc;- 
rkowości przeprawiali gwaerzi
.So.r’kowski i HslUr.

P Załuska w imieniu eude 
cji postawiła wniosek, d o m sg i-  
*c» się sm isny osób u* rw - 

czelnych stanow iskach  woj k c -  
wycb, nie wyłączając n aw et n a 
czelnego dowództwa. Do tego

głosu przyłączyli się i inni po
słowie narodow o-dem okratyczpi.  
W z  w iatka  z tern mówią, ż t  
narodow a dem okracja  wysuwa 
k an d y d a tu rę  Paderewskiego ne 
naczelnika państwa, Rom ana 
Dmowskiego na  prezesa  minis
trów, a generała Jó ze fa  Halle 
ra  n« naczelnego wodza,

W niosek ten  zwalczał p. A  
n u ts ,  domagając się wyboru ko 
misji sejmowej w celu p rzep ro 
w adzenia surowego śledztwa, 
co b ł l a  istotną przyczyną na 
■ tych  p o rażsk ,  •  co było skut
kiem tylko nieudolności i z* 
n edbaaia .

W rezultacie p. Poniatowski 
postawił następujący wniosek: 

Selm stwierdza, że  warunki 
ruzejmu x rządem  sowietów, 
proponow aa* Police  n rz e t  mo 
carstw a koalicyjne, jako pocią
gające za sobą m euchronce 
skutki p d i ty e s a r ,  sgubne dla 
pań itw a, eprow sdcające osła- 
b 'eo 'a  wo|ekowei sil- obrono» j 
Polak , nie mogą b*ć przyjęto 
jeko krok  wstępny do rokowań 
pekojoerych. Komisja zagra
niczną i wojskowa polecające 
wybranej w tym cslo  podkomii 
i> redagow ania  i p rzrd 'oX tn:*  
Sslmowi odezw y do wojska. 
Wtór-by upewniła naszą armią, 
że Sejm nie dopuści do zawar 
cle takiego układu pokojowego, 
któryby zmarnował ofiarną wsi 
kę żołnierza polskiego i przez 
z godę u» nowy rozbiór Polski, 
doprowadził do  za tracen ia  xdo 
byt** krwią uiapodl»giości,

Dalsze posiedzenie w tej 
sprawia w ciągu t tg o d a ia .

Z Górnego Śląska.
Także broń

KATOWICE. Polski 
ruch plebiscytowy dobrze 
widocznie daje się we zna- 
d Niemcom, kiedy w wal
ce z nim chytać się mu
szą stale kłamstw i fałszów, 
którymi chcieli wywołać w 
opinji polskiej zamieszanie. 
Do ostatnich niemieckich 
taczek zamieszczonych w 
>rasie, należy wiadomość, 
:e Polacy na G. Śląsku na 

gwałt sprzedają realności i 
zakłady swoje, a nawet 
„hotel Lomnitz", siedziba 
>olskiego Komisarjatu Ple
biscytowego ma być wedle 

nich opróżniona.

My się możemy tylko 
śmiać z tych wieści. Rze
czywistość przekona Niem 
ców, że Polskie placówki 
dotychczasowe nadal będą 
istnieć a obok nich pows
tawać będą co raz to 
nowe,

Dalszi i r i s z f o i  m i i « s p r u l i  
Pudzlernlki.

K A TO W ICE. O d  niejaki* 
goś czasu obiegała pogłoska ż* 
w spraw ie paskars tw a Paadsler 
n łka zam ierza się usunąć b a r 
dzo w ażne  akta. P rzy  tekiem 
przedsięwzięciu mogła wcho
dzić w rachubę jedynie pomoc 
urzędn ika sądowego. W  sp ra 
wi* tej aresztowany został asy

stent sądowy Weisbrich przy 
kstsw ickim  s e d i ie  okręgoarrm. 
T s k ia m o  aresztow ań* został 
główny nauczyciel L gens# z 
Wesołej pr*y Mysłowicach i 
wielu innuycb.

Krecia robota a g ita to r ń i  
ilom iick ich ,

BYTOM  p > l  wł.) Nł«CDcy 
mają swoich sao f in y ch  agitato
rów również ua ziemiach polskich 
skąd, ci przemycają rozmaite fał
szywe dokument* i wiadomości 
oczerniające Polskę i stosunki w 
niej panując*. Do tych ag tatorów

należy jeden s u rzędników  a- 
g tacii  ubezpieczeń od ogni* w 
Poznania, orez nauczyciel Mor- 
iich, także z Poznam*. Wymie
nieni ag te to rsy  pisma i doku
m enty p r-em ycalą  przez  graai- 
sę koło Zbąszynia a  przem yco
ne dokument* i pł*ma o trzy m u 
je kołodtie) w Biurkowicach, 
n ifjakl Paweł Nagło, k tóry  pis 
ma t* d » H  kolportuje. Na wy
mienionych agitatorów zw facs-  
my uwagę czynnikom ko m p eten 
tnym, któ-e zająć się winny 
unieszkodliwieniem ich agitator- 
skfej reb o tr .

M reiee tuniki no całym froncie.
Opuszczenie Baranowicz 

Bolszewicy forsują Styr i Zbrucz.
Komunikat Sztabu Generalnego.

WARSZAWA. (.PA.T.). 
Na wschód od Grodna 
toczą się walki w  rejonie 
Szczuczyna. Dalej na po
łudni** wojska nasze opuś 
ciły Barauowice i obecnie 
odpierają ataki nieprzyja
cielskie na wschód od rze
ki Szczary Słominna. Na 
Polesiu aa linji rzeki Sny 
odparty został atak bolsze
wicki w rejonie stacji ko
lejowej Dziatłiwice. Rów
nocześnie na południe Pry- 
peci oddziały gen. Bała- 
chowicza o rzuciły nieprzy
jaciela z Nowosiułek R ze
czycy. W walkah na tym 
odcinku odznaczył się nad
zwyczajną u > iejetnością 
kierownictwa porucznik Bo- 
cianowski piechoty poznań 
skiej, i wybitną odwagą 
kapral Andruch pułku strze
lców podhalańskich który 
niebacząc na ciężką ranę 
do ostatniej chwili pozos
tawał na polu bitwy dając 
przykład pełnienia żołnier
skiej powinności.

Dalsze zacięte ataki nie
przyjacielskie na linji rzeki 
Styra trwają bez przerwy. 
Na całym tym odcinku 
wszystkie te ataki zostały 
odparte, jedynie na skraj

nym jego północnym skrzy
dle w rejonie Borowyje 
udało się nieprzyjacielowi 
przejść na zachodni brzeg 
rzeki. Obecnie toczy się 
tam nacięta walka Walka 
w rejonie Dubna przybiera 
coraz bardziej zacięty cha 
rakter. Oddziały naszej 
piechoty wvoarły nieprzy
jaciela z Młynowa nato
miast jedna z dywizji ka- 
walerji bolszewickiej, korzy
stając z luźnego ugrupowa
nia naszych oddziałów prze
darła się na nasze tyły. Od
działy jej napadły w rejo
nie Radziwiłowa na nasze 
tabory i szpitale. Cały dzień 
wczorajszy niepizyjacielata- 
kował gwałtownie pod Wo- 
łoczyskami i Frydryhomkę 
wprowadzając do akcji kil
ka pułków piechoty, jazdy, 
znaczną ilość artylerji i po
ciągów pancernych. Pię 
ciokrotne ataki nieprzyja
cielskie po bohatersku od
parł 53 pułk piechoty z 
obu stron znaczne straty. 
Na południe od tego rejo
nu, bolszewikom udało się 
sforsować Zbrucz w okoli
cach Swidorowa. Obecnie 
wre tam facięta walka.

T E L E G l i M Y ,
Sprawi Ciiszfńska

LYON PAT Rada 
ambasadorów odbyła w 
sobotę rano posiedzenie 
pod przewodnictwem Jul- 
jusza Cambona. Rada zaj
mowała się kwestją Cie
szyńską 1 wysłuchała spra
wozdania Benesza delega
ta rządu Czesko - Słowac
kiego. Konferencja będzie 
we wtorek kontynuowała 
swoje obrady i wysłucha 
wyjaśnień delegata rządu 
polskiego.

OcliotAlci w iilkopolsci na tront
POZNAN. „Dziennik Poznań* 

s k ia donosi, że  udeł się z P o 
znania na  front pierwszy zna- 
cznie)izy transpor t  ochotników 
wielkopolskich, Następny t r a n 
sport odchodzi z początkiem 
przyszłego tygodnia.

Gm. Jasiński «  Lublinie.
LUBLIN, (PAT) Celem p rze 

p row adzen ia  sp raw  zw iązanych 
z tworzeniem  armji ochotniczej 
w Województwie Lubelskim, 
przyjechał do Lublina pnł, A l 

bin J~* ń*ki. Zamianowany przez
g*n. H tiler* im p sk to ram  ermji 
o hotn 2x*j nz okręg Lttbslski.

Prcffisorowie na fronf.
W A R SńA W A . (PAT) P « f « -  

aarówt* U a  w s r r r t e tu  W e r t fe w  
•kiego Jó ze f  U e ^ k i ,  S it  fan 
Mazurkiewicz J a n  Łuc**iew)cz, 
St*ni»ław Lsś-iiewski, Tad«u«z 
Kotarbiński, H ta d s l im a a ,  K o r 
nik, Rudolf S trenkow sk i i E d
w ard  Strasbnrgisr,  zg'oeili się 
do dvspos«cji naczelnego w o 
dza x prośbą do p rzeznaczen ia  
ich do czynnej s łużby na f r o n 
cie.

l i  froa l.
W A RSZA W A , (telef.) Dziś I 

w mieście ukazała  się odezw a 
władz wojskowych, w zyw ająca  
instytacje i a r z ę d r ,  oraz orga- ) 
nizacje które oddały  się do dy- ) 
zpozycji K. O. P., aby  sporzą 
dsiły  niezwłocznie listy osób, 
wstępujących do wojska, celem 
wysiania ich  na  front do dy- 
sourycji w ładz wojskowych.

Komisarz v erb u o k o v j
i  Krakovio. I

K R A K O W . R ozkazem  gene  
ra ła  Hallera m ianowany xoatal
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generalnym komisarzem w e r -  
h'ink->wrm aa  o b sza rze  D. O 
G. Kraków, p. Włodzimierz
Tetmajer.

Milionowi dary zJeclioina.
KRAKOV. (FAT) Dsicnaiki po
dał*; Na posiedzeniu wydziału 
i prezydium kół powWowych 
sjednoczeaia sizmian Zdzisław 
hr. Tarnowski złoż*i deziaracit, 
t a  eubskrnhoJ* * •  pokycukę 
odrodzenia 6 OOOCOO marek poi 
■kich, ekwipuie własnym kosz 
t«m i w?eył* w pola oddział 
to ło’«r#» ochotników w l<c«ki# 
od 60—70 ludzi w r a i  t  *»oim 
17-iataim synem, funduje 40 łó 
ta k  ezpłtaluych i t>i«* dla ot-  
drowmńców cf artij# 25 pokojów 
w swoim p»Uctt dla ewakuo 
waoych i 160 miejsc t r  stajniach 
i obo acb al« k h  bydł*.

Oir arcyksięcii S titina,
KRAKÓW. (PAT) Jak

podają dzi^nn ki, arcyksiąże 
Karol Stefan Hamsburg z 
Żywca, nadesłał do dowód
cy oddziałów sam ochodo
wych w Krakowie, samo
chód osobowy wartości 
około 1.00 000 marek, jako 
dar dla armji polskiej.

Zbożi dli Polski.
W A RSZA W A . Agencja hau 

dlowa psń«t arowego u rsędn  11 
k a p a  artykułów pierwszej po 
trz rb y  w Bak*r**tCł# sakapiła  
w Rumunii i Bałgsrjł para  ty- 
aięcy wagonów sb o ia ,  T ran  
■porty rozpoczęły eię w ub ir-  
giym tygodniu,

K in m ie w  d o to d cą  armii 
so v iie k iij.

AM STERD AM . „D tily  N«w*„ 
o b ic i*  «»y ib rc jn e R c s ił  sowiec 

kiaf na 3 miliony lu d u .  Pismo to 
etwierdse, t a  nacsa laym  komeo- 
dvoU m  ermji boi ‘tewickloj test 
Kamienie w.

Pi s| i  I soKiity.
K O N IG S®  USTERHAUSEN 

(P. A, T.)—Bior** Wolf* donosi 
z A m sterdam u D • T  ou«»e doao 
ezą 1 Tah&reRO, t « r z ą d  p - ^ k i  
poleci) poełowi iw»nw w R iy -  
mic udać aię w charakter** nu 
d iw ycie fn»ga  po*i# ao R o t j ’, 
ć t l#m "pr >włd* ■ nJ* b ez p o ś red 
nich rck cw  ń  % «oe:»tvmi.

SiosiiRib ii&Hiis do Rosji.
BAM BERG. „ P r e u t  I f — 

m rt.oa"  donosi, t e  natblii 
■tern iad«in>»m r a d r  nai 
wyższej me b«ć w tiaśn isn  e 
f o  unku N r m u c  d r  Ra*|ł. 
Mają być p< d;«te sar*«td».#n>*., 
aby przeszkodzić rs*wiąa*«h» 
p r i e s  Niemcy stosunków % Rc* 
ają. W tym kierunku mają 
być raprowedfone odpowiednie 
środki koatroh,

Anglii pośrednicz! między 
L iłtą  1 Polską.

W A R SZ A W A . Te). w*.) 
„K urjer Polski" dcnoci, t e  A n 
glia iw róciła  uwagę r iąd o w i li
tew skiem u na konieczność po
rozum iecie etę s  Polską. Stoi to 
w  św ią tk u  x tym punktem  wa
runków  ro ia jm n, który mówi o 
tymcxaaowem przejęciu p r t e t  
Litwinów (■ nie p rsez  Rosjan) 
niektórych terytorjów frontu 
północnego.

A więc n u  B rzisć-L ilm ii
LONDYN (PĄT) Ha- 

was. Według „Times", wy
jazd Krasina z M.oskwy 
opóźnił się wskutek zbie
gu wypadków. Anglja za- 
przeciwia się wyborowi 
Brześcia-Litewskiego jako 
miejsca polsko - rosyjskiej 
konferencji pokojowj.

Jeśli zapisem na P ożyczkę  nie 
umożliwisz

O b r o n y  O j c z y z n y
dobrow oln ie poddasz g łow ę  

pod jarzmo nowej niew oli
sar

Układ Austrii z Rosją 
sow itclą

WIEDEŃ. (PAT). Radjo, 
Rząd austriacki ratyfikował 
w dniu 14 bmi umowę zawarł 
tą między prxedstswlcielami 
Austrii i Rosji sowieckiej w 
sprawie powrotu x Rosji aua 
trjacktcb jeńców wolennycb. 
R iąd  rosyłiki r«tyf kowe) ten 
t rak t i t  w dniu 9 bro, Wediog 
tego traktatu rsąd  austriacki 
zobowiązuje tią  dochować 
neutralności w wojnie przeciw 
Rosji, w*<r*ymać raię od dosta- 
wy wszelkie) broni i amunicli.

K risls do Aitilji
REW EL (PAT) Przy

był tu torpedowiec angiel
ski. na którego pokładzie 
Krasin ma odbyć podróż 
do Angl|i,

R olszicici chcą uderzjć n i 
Runuiją.

WIEDEŃ. Ukraiński* biuro 
prasowa podaje, śe radjotele- 
g rsm i * Ro.ji w*kazują na to, 
i t  wojtks sowieckie przygoto
wują się do uderzenia na Ru- 
munję.

Sził czirwooigo n lli t i-  
rjzm u.

WIEDEŃ, (PAT). „Asso-
clatet Pressa" w Waszyngtonie 
podaje wiadomość z Konstan 
tynopols: Od czasu ofausywy
rosyj*kie| przeciw Polsce, agi 
tacje bolstewicke w A ast  lji 
przybiera większe rozmiary. 
Agitatorzy rozsiewają pogłoski, 
śe  Lenin po pokonaniu PoUk! 
napadnie na Rumunię, * nas 
tąpnie pr«y pomocy Bułgar ji. 
wypędzi Greków i państwa za 
dochodnl* z Tracji.

Z  teatru
„Po n a d  ś n ie g " —Z ero m sk  ego

Pr iessw a .ą  tię przed oceyma 
widra trey a s t r  ni® dr "matu w 
icislsm  znaczeniu, bo Z trom iki 
dramaturgiem nie jest — jsst 
lirykiem o głębokich akcentach 
tragizmu Takiemi właśnie akcen- 
t*ms liryesno-tragicrnem i nacc ' 
chowane jest i ostatnie dzieło 
autora „Popiołów* wiążąc* się 
pod względem problematu s 
całą datychcsasową twórczością 
świetnego pisarze. Zagadnienie 
Pclsk1, zagadaienie dotycząc* 
duszy polskiej, ducha narodo
wego — oto rdzeń istoty twór
czości Żeromskiego. Jako głę
boki psycholog wnika w to za
gadnienie cudowną intuicją 
wielkiego talentu, wielkiego a r
tysty i wydóbewa piękno bez 
względne Zslsmania, rozterka 
wewnętrzna przewijają się po 
przez karty dzieł twórcy „Dzia 
jów grzechu, który w sztuce 
awsj „Po nad śnieg" mówi nam 
o męce serdecznej, o entuzjaz
mie zdolnym do szaleńczych 
czynów, o zawodach i cierpie
niach, o odkupieniu win, o 
drogach wyszła chetniania... o 
odrodzeniu nie jednostki oczy 
wiście a narodu, odrodzeniu 
wśród opwikiań moralnych i 
cnaterjtlaych.

Dlatego właśni* *a sztuka 
Żeromskiego nis jest sztuczką, 
te  jert zawsze głębią, ł e  j*«t 
dziełem artysty wymaga odpo- 
wledniej gry, któraby w myśl 
intencji autora, zdolna była 
zewnętrznie, dać w realnej

form* całą zawartrść ideową, 
uwypukUiac do na ls ib te ln ie -  
szych cieniowsń rtrooę ducho 
wa.

P. T*ń*ki w roli główne! — 
Wika x»grał zupełnie trsfo>* 
tę tok trudną postać, w któret 
poeta nejwięctj tibnął aymbc- 
lismu, reslnie zupełnie traktu 
j&c przeciek tą postać, dającą 
idealizm nie rozumiany, ide 
aiizm późao zmagający się 
z otoczeniem. P. Szewczyń 
ska jako matka, kobieta bez- 
wzledoa, twarda rzeczywistość, 
p. Trojanowska — L*a te wy
śniona, wymarzona, a spada
jąca tak szybko z wykyn ide 
atu, którym faktycznie ni* by. 
ła, p, Winiasikiewłczowa—He 
1«k* wcielenie ideelu, nekoniec 
p. Dąbrowski — młynarz, chłop 
a>ścici*l krzywd odtworzyli z 
cslym pistf im em , naturalni# 
i bez patosu, który się narzu 
Cft- sam przez się sztac*. ponury 
nestrój głęboko wzruszającego 
utworu.

W teatrze było duko osób, 
sądziliśmy jednak, ke będzie 
przepełnienie, tembardziej ik 
p. Winiaszkiewicz wszystko 
uczynił, co było w jego mocy, 
aby sztukę Żeromskiego wysta 
wić jak nalekeło.

J .  M — s k i ,

jffówią w Sosnowcu
ke »c*kolwi*k uprze|mość 

w stosunku do interesantów 
obowiącnje wszystkich a na
wet urrędaikćm psńitwowych 
— jedsek p«wisn elsgsncki 
ekspedytor towarowy grzessy 
mocno brakiem uprz»tmości, 
łbyteczni* natomiast demon- 
s trr jąc  pubi esnoś i pl«cy po 
koi#;.

Dedektyw,

Kronika.
— W obe«  odezw y  gen, 

H a lle ra . M.«*«ter W z n a ó  
Religjaych i Oświsceuia pu
blicznego rawiedsmia niniej- 
«*rro, ś# «•» podstawie oorozu- 
m>sni9 z G-mzrałem Hsllersm 
obowiązek moralnr etswieoia 
•ię do ermił ochotnie mi doty
czy * pcśród personelu oku 
czyc<elki«go jedynie m ęśczy tr .

Ob związkiem neuczycUlsk 
!**t zostać na stanowiskach 
szkolnych; jedynie w esasis 
wakacji mogą się one oddać 
całkowicie pomocniczej pracy 
obywatelskiej, związane! x t wi -  
rzeniem armji ochotniczej i o 
góloą opieką nad kołnierzem.

Nauczycielstwo, biorące 
udział w kursach wakacyjnych 
a nienadające się do siukby 
wojskowej na froncie, winno 
pozostać na kursach ak do ich 
ukończenia,

— W  sp aw ie  z b ió rk i n a  
a rm ję  ocho tn iczą  Dziś w śro
dę o godz. 6-*| w. odbedzi* 
■ię w lokalu Czerwonego Krsy 
ka W arszawska 6 zebra
ni# w sprawi* zbiórki na 
armie ochotniczą.

W szystkie organized*, sto 
w arzyszenia i osoby zaintera 
sowane proszona aa n u k  naj
liczniejszy udział. W obec na
głej potrzeby inne sprawy ma- 
szą ustąpić na pótniej.

— R obo ta icy  ń a  a rm ję . 
„Robotnicy fabryki Portland — 
Cem entu” Łazy w Łazach u 
chwalili jednogłośnie w dniu 
15 go lipca rb. opodatkować 
■ię miesięcznie w wysokości

jednodniowego zarobku na 
rzecz Armji Ochotniczej. Oby 
ten czyn patrjotyczny posłużył 
orzykUdem dla innych fa
bryk!

— Z O cho tn icze j L egji 
Kobiet. W miaści* na ■zim 
b„wt dslegstka z Dowódstwa 
OLK. w Waraiawi* lekarz B»- 
ono p. St« fanie Jaraszak, Szwa- 
rcb#rtow« która prsyimu** *s- 
pi«Y do Ochotnicza) Lfrgli K >blst 
w lokalu K *ł* Polak przy ul. 
Kościelna Nr. 3 Dslagstke 
uprasza o i»knej*asb<za zgł* 
stanie się ochotniczek z odpo 
wiedoimi dokumentami, gdyk 
pierwszy oddział wyrusza z So
snowca w dniach najbliższych. 
Lsgionistki z ULK. przebywa- 
ą . e  w Sosnowcu i ochotnicy 

ne urlopach powinni się zgłosić 
do biura Koła PoUk z odpo
wiednimi dokumentami. Ochot
nicza Lsg a Kobiet jest forma 
clą wojskową w której obowią
zują wszystkie przepisy i regu
laminy te sarn*, co w całej Ar- 
m i Polskiej. Ochotniczki mu- 
*rą wykazać się przy nrzyjmo- 
waniu do L»g|i: 1) Pozwole
niem rodsiców lub opiekunów 
** razie niepełaolsfnbści
2) Swisdsctwem moralności
3) Dobrem świadectwem pracy 
k ostatnich czasów, a w braku 
tego ppcwclenism stowarzyszę. 
n(a, albo dwu wiarogodoycb 
o»ób. 4) Świadectwem zdrowia. 
5) Umiejętnością czytania i pi 
senia, Lsgjonistki otrzymulą 
tołd, wikt, umundnrowanie, po
mieszczanie w koszarach i wo 
góls kor «ystają z# wszystkich 
praw treb, z jakich korzystają 
mękctyźai. Lsgjontitki składa 
ją zobowiązepie do »łukby 6 cio 
miesięcznej i przed upływem 
tsgo te mlnu nia wolno im wy
stąpić s wojska. Lsgjonistki 
p .łnią slutbę wartowniczą 
do walki na froncie nie są 
uksweoe, mogą tak t*  być od 
komenderowane jako siły oświa
to V » ,  kancaLryjae, gospodar
uj# i aanitsrne do oddziałów 
i • ip itsh  woitkowycb. Oddziały 
OLK «ą ściśle izdowan# od 
oddziałów męskich,

— P o ty c z k a  O d ro d zen ia  
a  spo łeczeństw o  Z ag łęb ia
»« ^ośrwdniciWsm, P-'l*kt*go 
Barku Prsem-sł >v»»go F.l % *»

■ m n u u a m s n n

D O K . M E D Y C .

m BlTIY-SZLAGHTA
B. o rd y n a t  k lin ik i  chorób  s k ó r  
nych  w enerycznych  i moezo 
płciowych. Uz. prep . 914. A n a 

liz  m ik ro sk o p  
od 1 1 - 1  po poł. wiecz. od 6—8 

panie od 5 —6. 672

Ili. Milutosstiigs Ni It.

Program XII kursu 
nlehiscyfowego,

i Środa 21.7. O godz. 10-ej 
rano pogadanka historyczna 7. 
przezroczam i podch. Walew- 
sk'ego, o godz. 4-ej po poł. 
odczyt p. Opęchowskiego p. p. 
historja G Śląska, o godz. 
8 mej .v teatrze uroczysty w ie
czór pożegnalny ochotników 
sosnowieckich.

Czw artek 22.7. O godz. 
10-ej rano pogadanka ekono
miczna z przezroczam i podch. 
W alewskiego i kapr. K ąko
lewskiego, o godz. 4-ej po poł. 
odczyt p. Płodowskiego p. p. 
G. Śląsk a Polska, o godz.
8-ej w teatrze zimowym C hrześ
niak wojenny.

Piątek 23.7 O godz. 10-ej 
rano przedstaw ienie kinemat. 
w Zaciszu, o godz. 4-ej po poł. 
odczyt kapr. Kąkolewskiego o 
Piłsudskim, o godz. 8-mej w 
teatrze  G ubernator i Trockij.

Sobota 24.7. O godz 10-ej 
rano odczyt p. Pawełka p. t. 
W ojna Światowa i jej skutki 
dla Polski i Niemiec, o godz. 
4-ej po poł. odczyt podch. 
W alewskiego p t. W alka pleb. 
na G. Śląsku, o godz. 8-ej w 
teatrze  W szponach niemiec
kich.

Niedziela 25.7. W yjazd ku r
su na trzy  dniową wycieczkę 
do K rakowa i W ieliczki, po
wrót we w torek 27. 7. o godz.
9-ej wiecz.

Środa 28.7. Odjazd kursu 
na Górny Śląsk. 1140

Dr. HEJHAlf
w y j e c h a ł . i«o

W yszed ł ju ż  z d r u k u  zb ió r  
w ie r s z y  i  n o w e l  969

Wacława Grabiańskiegom  1 ptozu
D o n a b y c ia  w  k sięg arn i G . G eb e th n e ra  

i S ki w K rakow ie, 
która w jiy ła  księtk i pojedyóaio sa zali

czką i do księgarń aa gotówkę.

ZfkWIADOMIEIIIE. i i
Niniejszem mam zaszczyt zawiadom ić Sz. Klijente- 

lę, że istniejący od 1912 roku w Pogoni

Zakład Gaianteryjno-lotroligatorski,
który skutkiem  wojny był częściowo nieczynny, obecnie 
przeprowadziłem  na ulicę Dęblińską Nr, 1 w Sosnowcu, 
gdzie po zaopatrzeniu go w większą ilość materjałów 
przy zakładach drukarskich „K urjera Zagłębia" został 
ponownie uruchomiony na w yższą skalę. W zakładzie 
pod moim osobistym kierunkiem  wykonywa się wszelkie 
roboty galanteryjno-introligatorskie po cenach konkuren
cyjnych.

Dziękując Sz. Klijenteli za dotychczasowe darzenie f  
mnie swoimi względami proszę o dalsze poparcie i przy
syłanie zamówień pod adresem  Administracji „Kurjera 
Zagłębia" w Sosnowcu

Z poważaniem

JAN DUDA.



Nr. 164. K U  R J  E  R Z A  G  Ł  Ę  B I A środa dnia 21 Jlpca 1920 roku. 4.

Wstępujcie do szeregów ormjl ochotniczej!
Sosnow cu w Polski*) K rajow ej 
K asia P o iycskow ai w Soanow 
co.

Pożyczką O drodzen ia  zaku
pili pp. T aodor Tobolaki w 
Soaoow ra »  mk. 10,000 W ił 
balm  i E lia  S ctónow i*  w Soa 
no w en aa mk. 50,000 M aurycy 
R ainar w Sosnoe-cn ' t a  mk, 
3,200 E dw ard  K oaińiki w Da 
brow ia t a  mk, 15 000 A otoni 
O strow ski w D ąbrow ie za mir.
1 5 .7 0 0  F ranciszek  Kicał w Soa 
now en za mk. 5 ,0 0 0  Pani Rop- 
p a rt w Soanow cn t a  mk, 3 .0 0 0  
A . A pfelbaum  w M d rs s jo w i*  
t a  mk. 1,000 Halina K rno ińska 
Niwka za 2 2 ,7 0 0  R obert Tys*»r 
w Ząbkow icach za 10,000 O t 
ton  W irt, w Ząbkow icach t a  
n k . 3,400 Kam ila R*l*owa w 

S o tnow cn  za mk 3 3 8 0 0  Ja n  
Km ieć w Sosnow cu t a  mk.
7 6 .7 0 0  S tan itlaw  G aap artk i w 
D ąbrow ie za  mk. 17 ,200  R. 
L ipsk i w D ąbrow ie za mk. 
19 ,500 . c.d.n.

—  W ie lk i  k o n c e r t  w te 
a t r z e  z okazil wyjazdu o ch o t
ników i ochotniczek miaiaco- 
wych na front o raz na poża- 
gnanie gó rn o ilą tak ó w , odbędzie 
sią d i i i  w środą dnia 21 b. m.
0 godz. 8 w ieczorem . Udział 
biorą najlapeze ałly artystyczna
1 orkiaatra aym fonlczna U p .  p.

S oanow lctan ia idźcie Zagnać 
odjażdżającychl...

— Z pow. Miechowskie
go. D nia 14 bm. odbyt aią w 
bsczokoclnach  w iec, na  k tó 
rym  zabran i |ednog ło in le  po 
stanow ił’; poipiaazyć w szslki- 
mi ałiami z pom ocą zagrożo
na! O jczyźnie w osobach 
przadataw iciali wazyatkich e ta
nów: inteligenci!, m ieszczań
stwa, rzem ieślników  i chłopów. 
S łuchacza kuraów  hum anistycz
nych zorganizow anych w 
Szczekocinach, p rzerw ali p ra  
cą, zglaazając aią do azersgów . 
C zyn ią  to  aamo i miejscowi 
chłopi, apieazący tłum nie do 
wojaka.

— K ra d z ie ż  w red  Glosa 
Pracy W czoral o godz. 9  ej 
korzyatając z niaobecności p ra 
cow ników w adrainiatracji i r e 
dakcji złodziej o k rad ł p  red  
K okolarow i tyaiąc dw ieście kil 
kad z łea ią t m arek  z funduszu 
zb ieranego  w n iedziele na 
Czerwony K rżyż .

—  P o s z u k u je  pracy w 
Pańatw ow ym  U rte d z ie  P ośred
n ictw a P racy  w Sosnow cu do 
dnia 17 lipca 1920 roku.

Biuralistów M. K. Cg. 84, 
m aszynistek  21, N auczycieli M. 
K. Og. 2, sklepow ych M. K, 
Og. 20, techników  5, m agazy
nierów  10.

— O s o b is te . D yrek to r k ie
leckiego oddziału zw iązku sto
w arzyszeń  spożywców, p, A lek
san d er L utostańsk l, pow ołany 
do arm |i w ch arak terze  cficera , 
opuszcza awe stanow isko.

— N o w e  sz k o ły  w  w o je  
w ó d z tw  e . M inister O św iece
nia zezwolił na założenie i p ro 
w adzenia: a) w M iechowie 
„K ursów  kroju  i szycia bieliz
ny i sokien*. K ierow niczka 
szkoły jeat założycielka p. M a- 
rja W ilczyńska; b) w K ońskich 
„Szkoły Rzcm ieśloiczei im. Jo lj. 
hr. Tarnow skiego*. Założycie
lem szkoły last Tow, R olnicze 
R adom skie. K ierow nikiem  szko
ły został p. Emil R rochnau.

— T e a tr  w  B y d g o szcz y . 
D o w ia d u jm y  aią, Z e dyrekcja 
te a tru  w Bydgoszczy obejm uje 
św ietna a rty stk a  dram atyczna 
p. W anda S iem asskow s. N az
wisko jej stanow i rąkojm ie, że 
ta  now a placów ka arty styczna 
dosta ła  ais w bardzo  odpow ied
nia rąca, P. S iem aszkow a o r 
ganizuje p ia rw azo rząd sy  zes

pół arty styczny  i opracow ała 
plan ksm paujf, uw zględniający 
pow ażny rep e rtu a r, Ioaugura* 
cją tea tru  polskiego w B yd
goszczy dyrekcja  zapow iedz na 
15 w rześnia.

—  P lo n y  w  o k o lic a c h  
P ło c k a  zap o w iad a ją  aią niaźl*, 
w W yszogrodzkim  zaś i Do
brzy ży ń sk ttr, tak nam donoszą, 
wiącej niż dobrze. U rodzaj na 
ow cce ogólnie bardzo  dobry. 
Jed y n ia  śliwki robaczyw ieją 
dość w cześnia.

—  K ra d z ie ż  p ie n ię d z y . 
D ola 2  )>|pca b. r, podeso- 
kopna artykołów  spożyw czych 
na tsrg u  w Sosnowcu, Gold 
barg  F*Ii t a n .  w Sosnow cu 
prey uJ. D ek ierta  N^. 14 skra 
dsiono z kieszeni 125 mk. Po 
detrzan*  o popełnianie tej k ra 
dzieży H ądziak  K azim ierz 1st 
13, i tm .  w Sosnow cu przy  ul. 
B ądzinsk iej został zwolniony 
za  zobow iązaniem . S praw ą 
sk ierow ano  do S ąd u  Pokoju w 
Sosnowcu.

—  K ra d z ie ż  w ó d k i.  W  
dniu 25 czerw ca b. r. została 
w ykry ta k radzież  w ódki popeł
niona w dom  20 czerw ca b. r. 
za  akiadn B oncharta Szym chr 
sam . w B ądzinie przy  ulicy 
Sącsew skiej Nr. 8, rap o rt sy tu 
acyjny z dnia 26 6 b . r, N r. 83 
dziennika 2660/20 K radzież  tą  
popełnili R ybak Ja n , R ybak 
Ignacy zam . w D ąbrow ie na 
W arpiu, D rzazga sam . na W ar- 
piu dom K lingera 1 O brączka 
zam, a a  W arpiu  dom C iszka, 
k tó rzy  po dokonaniu k radzieży  
zbiegli w  niew iadom ym  k ier <n- 
ku, za  którym i aą rozesłane li
sty  gończa. O skarżona o p rz e 
chow anie kradzionej w ódki 
Kuchcinaka M arja zam . na 
W arpiu, dom  właany, została 
zw olniona za zobow iąaaniem . 
O skarżen i o pasertw o: O pielak  
C zeaław  sam , n a  K oszelow ie 
dom Pierzchalskiego i K osałka 
W ojciech sem , n a  W arpiu  ze
stali osadzen i w w ią tien iu  w 
B ądzinie, S praw ą skierow ano 
do S ąd  siego Ś ledczego  m  rew . 
ss Sosnow cu. —  Ś ledztw o w 
toku .

—  T e a tr  H . C z a rn e c k ie g o . 
D ziś „C hrześniak wojenny*.

—  T r o c c a d e r o — k a b a r e t  
Znakom ite w yrtąpy  L sazczyń 
sklej i innych artyatek . ta n c e 
re k  ot a s  kupleciatów .

Z Klim ontowa.

W dniu 15 lipca b. r. w 
czasie w ypłaty  robotnicy  K o
paln i W ładysław  i Up'sdow* 
złożyli na  „Żołnierza Polskiego" 
5454 55 m arek ,

Kobotnicy dołowi, z pokła
du Ikakul i R edan  3138 35 m a
rek , z pokładu  Ignacy 500 00 
z kopalm j U padow a 203,10 
m arek . . ' ' l

R obotnicy pow ierzchni z 
w ydziału Ładunkow ego 861,00 
m arek, z w ydziału M echan icz
nego 752.10 m arek , ra se m  
5454 55 m arek.

N a żołnierza Polskiego ak ła- 
dali p raw ie  wssyacy robotnicy 
z małymi w yjątkam i, n iek tó rzy  
w idać ty lko  leszcze n ie z ro zu 
mieli, co to jest Polaka, w tedy 
kiedy azarazy ogół robo tn iczy  
zrozum iał po trzeby  W olae | 
Polski i nie szcządsi ofiar. S to 
sunkow o dużo zeb rano  w w y
dziale ładunkow ym , gdzie p ra 
cują p rzew ażnie dziew czyny i 
wdowy, lecz za to kopalnia 
U p ad o w a w ykazała m ałą o fia r
ność, chociaż o ile wiem y za- 
robetc w ydziału przenosi dzie- 
aiąciokrotnie za ro b ek  dziew 
czyn i wdów,

Z Jędrzejowa.

Z d ra jc y  O jczy zn y .

O trzym ujem y co naetąpuja: 
Z radością  czytam y w gazetach, 
jak to  w atolicy naszego Pań 
i tw a  i w siąd z ie , organizułą aią 
dobrzy  polscy, miłujący O jczy
zną, by w tsch  ciążkich czasach 
dać pom oc Polsce i bronić jej 
do oatatn ie| kropli krwi.

W  naszych stronach  około 
Jąd rze jo w a  n ieatety  bardzo  
• m etno słychać. G dy w innych 
okolicach ludzie aią łączą i sk u 
piają w szystk ie sw e siły w ob
ronie cjczyzn*, u nas w re wal
ka  party jna . Tbugntow cy, k tó 
rzy  opanow ali cały pow iat i o- 
kolicą, u jadają na  w szystkich, 
co nie idą z nimi, wym yślają 
na „panów* i książy, w szystko 
zaś złe przypisują tem u, że gło
sowaliśm y na listą narodow a. 
Co zaś najw iącej nas boli, to a 
g’tacla , jaką tbugutow cy szerzą  
p rtec lw k o  armii po lsk ie’, Na 
każdym  praw ie kroku deje sią 
słyszeć zarzu ty , że panow ie i 
k tłą ża  chcieli wojny z bo lsze
wikami, n iechże wiąc te raz  pa
nowie 1 kaiąża id ą  do wojaka. 
K to last przyczyną tej agitacji, 
objaśnia G azeta K ielecka, k tó ra 
w N r 146 z 2 lipca r. b. tak 
pisze: .D zie ją  ssą w P o lsce  
rzeczy gorase od n iepow odzeń  
na placu bojo. Tern złem wiei 
kim — zacietrzew ienie party jne 
posuniąte tak  daleko, że zapo
mina aią przytem  o n ahezp .s- 
C taństw ie zew nątrznem  Po amu- 
tmym w ypadku gróźb n asad ze 
nia kóa na  astog jakie padły  
na  w iecu narodow o dem okraty  
czoym  w W arszaw !*, po o b łu d 
nym, podazesuw ającym  liścia 
W itosa do chłopów, zupełn ie 
naturalnym  w ydala sią popełn ia
ni* zdrady  państw a p rzez  tych, 
co nad  dobrobytem  jego radzie  
m ają. Z drady  dopuścili aią po
słowi* ludow ców  W aleron i 
B oroń. Panow ie ci jażd żą  po 
wsiach i m iasteczkach, ag!tu|ą 
publicznie przeciw ko staw aniu  
do w ojska, P. B oruń p rzem a
wiał w tym  dochu na  w iecu w 
Jąd rze jow ie . W sie, w których 
ci panow ie m ałą posłuch bez 
wzglądnie, podobno nie dają 
rek ru ta . R zecz ciekaw a, ża 
policja, jak, gdyby nie w iedzie

la o tych w ypadkach. Pomimo, 
że donoszono jej o nich, nie 
słychać, by w szczatn jakieś do 
chodzenie. T ak dalsko  n ietyka
lność poselska to lerow aną być 
Ule może. Skutki t* | agitacji 
wyw rotow ej pokazuje aią ne 
każdym  kroku. D. 29 czerw ca 
ludzie dobrej woli urządzili w 
Sędziszow ie w iec w spraw i* 
obrony Ś ląska i M azurów . 
Tbugotowcy nietylko, t e  ni* 
po zw o lił mówić narodowcom , 
ale wołali na  całe godło nam 
Śląsk niepotrzebny. D opraw dy, 
aż w styd było słuchać, zdaw ało  
sią, że jesteśm y w A fr ica  wśród 
dzikich m urzynó* .

Dla lodowców najw ażniejszą 
rzeczą jest parcelacja dworów— 
rsfortnw rolna w sżoiejsus, niż 
obron* kraju. Tski «tsn w po
wiecie oi* m oże trw ać  dłużej 
to taż  ludzie d eb rze  myślący 
py tają  sią ciągła: dokądś* c:
zdrajcy ojczyzny prowadzić bą 
dą swą niecną sg  tacjs, od cze
go policja, od czego ;śąd, by 
pozw clił ca  takt* boUiswick** 
agitacją. O dzyw am y rią pu 
bliczni* do  całego. społeczeń
stw a, by skupiło wszystkie 
sw e sity nietylko do od
p arcia  wroga z*w oątrzn«go, 
ale leszcze wiącej do poskro
mienia tych zdrajców , co aa 
żydow ski* i b o ls ta w k i*  p ien ią
dz* sze rzą  u nas n iezgodą i 
p row adzą O jczyzną do zgnby.

Gospodaree e Jędrzejowa.

O F I A R Y

N a  P le b isc y t.
871 F, Opoezyśska ZOO mk.
890 Naród, ^jedn, Lądowe 1.500 mk

N a ż o łn ie rz a  p o lsk ie g o
872 Złoźon* przei Pasażera 100 mk.
876 Władysław Przybylski za pośred

nictwem II komisarjatn 20 mk.
876 Bolesław Perek 3 monet, miedz. 

1 zegarek zeps 1 koperta od zegarka 8 
gilzy i  drobne sztnki mosiądzu.

N a C z e rw o n y  K rz y ś .
883 Fr. Wlewifira 25 mk,
873 ffojcieeb doleją 13 rb

N a s k a r b  N aro d o w y J.
881 Lekszyoki 3 rb srebr, 1 i pół 

rb. miedz. 6 rb. bil. miedz.l 4 rb. pa
pierem.

Komisja S z a d M t m i 1  sjsco#? w Sqsso*cu
p o d a je  d o  o g ó ln e j w ia d o m o śc i p rz e p is y  -  s p ra w ie  

z g ło sz e ń  d o  r e je s tr a c j i  o ry g in a ln y c h  p a p ie ró w  
w a rto ś c io w y c h

Oryginalne pipiery wartościowe rosyjskie, jako to: renty państwowe, 
premiówki, potyczki wojenne, akcje bankowe, akcje rożnych towarzystw 
przemysłowyoh, i t. d. nie podlegają ustaleniu i oszacowaniu wartości ich 
na zasadzie ustawy z dnia JO Maja 1919 r. — w Komisjach Szacunkowych 
Miejscowyah. Dla rejestracji powyższych papierów oryginalnych wartościo
wych wydaną zostanie nowa nstawa sejmowa.

Wydane w swoim czasie przez funkcjonujący przy Ministerstwie 
Skarbu Urząd Rozrachunku i Strat wojennych zaświadczeyia o rejestrowa 
nin walorów, wywiezionych przez Banki do Rosji nie był* rejestracją tego 
rodzaju strat; wobeo tego posiadacze zaświadczeń Urządu Rozrachunkowego 
winni do dnia 1 sierpnia 1920 r. złośyń w Miejscowej Komisji Siacuoko- 
wej swe deklaracje o zabranych im, względnie wywiezionych waloraoh, 
gdy* w przeciwnym razie straty  ich, z tego tytułu wypływające, nie będą 
uwzględniane przez fłłówny Urząd Likwidacyjny. U 38

99MECHANIK- Miesięcznik poświę
cony sprawom 

techniki i

Organ Stowarzyszania H ichinikdw Polskich w Ameryce.
R e d a k c ja  i  A d m in is tra c ja ,  W a rs z a w a  F r e d r y  2.

Redaktor pref. Henryk Mierzejewski

W y d a w c a  S to w a rz y s z e n ie  M e c h a n ik ó w  P o ls k ic h  
w  A m ery ce , T o led o . O h io  U  S, A  T he P o lis h  

M e c h a n ic s  C  o  2930. L a  G ra n g e  S tr e e t
Konto Ti 1133 Pocztowej Kasy Oszozędnośoi. 1132

883 B. Lekssyoki 1 rb. 7 i pół ko p. 
miedz. 1 ker niklem.

884 Marja Świecka *6 mk. 80 fen. 
nikł. 1 kor. 60 hal. nikl.

885 Raisa Gałuó pół mk. i 2 rb sreb.
886 Lncja Zwolska 7 mk. 15 fen . 

nikl. 40 bal 40 kop srebr. mk. 2 srebr 
1 monet srebr 34 kop mieds 10 fen.

887 Mordka Majszajn 100 mk.
888 L Helwgod 100 mk.
889 Icek Nagtbaner 100 mk.
891 Jakób 8ienet 1 rb. srebr. 1 rb. 

5 kop srebr. bil.
892 II komisarjat 50 mk.
894 Ąntoui Wróblewski 3 srsbrne 

pięcio-koronówki 8 srebr. j 2 koro nówki 
69 kor. eribr. 2 mk. srebr. 1 moneta zł.

900 Raiman Kazim. rb 9 kop 20 
miedz. kor. 2 miedz. 4 mk. 46 f n miedz.

902 Ks Knap 5 kor srebr 1 rb 35 kop 
srebr

903 Ka Opalski 1 dolar srebr 9 kop 
srebr 2 rb 60 kop 3 rb 90 kop srebr 
bilon

904 Bołenna Plenkiewicz 1 rb. 50 
kop 5 rb t.O kop srebr bilonem 1 mk. 50 
fen srebrem.

905 Gustaw Benke 2 rb srebr. !3 rb 
srebr bilon.

906 Józefa i Karol Dipplowie rb 5 
srebr 20 rb srebr bil 25 rb mieds.

907 Stanisław Siudyka 13 kop miedz
4 fen miedzią.

63 Stanisław Siudyka 1 obrączkę 1 
3 pierścionki tombakowe i 1 sztukę drob
ną złota.

910 Chorzelska 100 mk.
911 Sroka 9 marek pięoio markówki

5 rb srebr 10 feu nikl.
913 p Gucae 3 rb srebrem.
68 Chorzelska 2 dnkaty złote z 1803 

1760 zegarek stalowy i medaljon złoty.
913 Krężel 30 mk. nikl 8 kor nikl 2 

rb miedz 1 rb emalja.
914 Widera 1 rb 50 kop srebr bil n 

1 mk 50 fen sredr >5 kop srebr bilon 1 
rb 88 kop miedz.

75 N. M. żelazko mosiądz 4 małe 
sztuki metal 5 gilz broszka srebr 4 saw. 
srebr broszka nikl

915 N M. 1 rb 85 kop srebr bilon 
pół mk srebr I ż  fen nikl 30 hal siki 51 
3/4 kop miedz i b fen miedz 5 hal miedt.

D n iu  25 l ip c a  o  g o d z . 2  i  p ó l 
w  D o m u  L u d o w y m
w  Z a w ierc iu

odbędzie s i t

O g ó l n e  Z e b r a n i e
d e le g a tó w  K ó łe k  R o ln iczy ch .
Okręgowy Zarząd Kółek Roi. nprassa. aby 
katde Kółko Roi' przysłało przynajmniej 

dwóch delegatów. 1133
K  J .  Z ie n ta ra .

I I  I M

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

Z n a le z io n o
karty  żywnościowe na nazwisko Klim
czyka i pieniądze Można odebrać u*
Zielnika A dam a S tarososnow iecka 22. 
____________________________________ _I I 34

Dnia 19 itpca
w ieczoi 1 m zaginął chłopiec 12 letn i— 
um ysłowo chory. Łaskaw ą w iadomość 
p roszą kom unikow ać do po rtie rn i 
fabryki Szena. 1136.

Dw a bilardy
do sprzedania. Szenow ska 6 G rycner
_____________________________  U38

M u r g n  ż y t a  
na pniu do sprzedania, w iadom ość w
Kur jerze Zagłębia._____________ 1139.
CHARA fcTER, PR Z E Z N A C Z E N IE , 
o m e g o  u n ik a ć  i 0 0  p r z e d s i ę b r a ć

o k r e ś l a ,
(stosując Hermetyosną Wie
dzę starożytną i współczesną) 

P E T E R S E N  S .  I
Sosnowiec, Kołłątaja N. 6- 

____________ od 4 ej do 7-e) wieczorem
C h rz e ś c i j a ń s k i  z a k ła d

Zegarm istrzow sko-Jubilerski K. Ocho- 
row icz ul, M odrzejoweka Nr. 47. Przyj
muje wszelkie reperacje  zegarm istrzow i 
ko-jubilerskie. 9 t9

Z g u b io n o  la b  s k r a  dci no!
w parku  sieleckim, portfel w raz z  
paszportem  na imię W ilhelm a Szwaj- 
cera, tysiąc  k ilkaset m arek, papiery  
wojskowe, matura, dw a weksle: Ru
bin na 500 mk. i R nzenblat na 150 rb. 
Łaskawy znalazca iub złodziej zechcą 
dokum enty włożyć do skrzynki pocz
tow ej przy ul. Piłsudskiego 68/1. 
 1122

Z g . b i u n u  
św iadectw o szoferskie i paszport n ie 
m iecki na imię S tanisław a Cebuli. Łas
kaw y znalazca raczy zwrócić do A d 
ministracji „Kurjera Zagł.". 1127

W y dawcy 1 Spółka W ydaw nicza „K m rjar.Zągiąbia*. Tłocznia „Spotkl Wydawn. „Kuri.ąZagł.1 R ei (la* Kk*t J o . . j  M . V - . U  W «•<» l«


